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kim  zaś dla metod używ anych w  stosunku do autorów  w ykraczających przeciw  
rozw iązaniom  przyjętym  w  nauce Kościoła i teologii.

Broszura w ydana przez Th. K a m p m a n n a  i R. P a d b e r g a  prezentuje 
w  kilku artykułach dzisiejsze spojrzenie na przypadek W i t t i g a .  Na p ier­
w szym  m iejscu trzeba w ym ienić dwa artykuły F. S c h o l z  a, profesora teolo­
gii m oralnej un iw ersytetu  w  A ugsburgu, który przedstaw ia w ystąpienie  
W i t t i g a  (przede w szystk im  jego artykuł Die Erlösten)  i reakcję nań oraz 
jego ujęcie w olności w o li i pochodzenia zła. W obu artykułach S c h o l z  
podkreśla rozbieżność m iędzy ów czesnym i sform ułow aniam i katechizm ow ym i 
a publicystycznym i ujęciam i W i t t i g a ,  której w ów czas n ie umiano przezw y­
ciężyć. Inną m etodę obrał J. K o w  a r z, w ykładow ca psychologii w  studium  
franciszkańskim  w  Kłodzku. Jego obszerny (s. 18—61) artykuł nosi tytuł: 
Jospeh W itt ig  und, die  K irche (im L ichte  des Vaticanum  II). A utor podjął 
próbę dostrzeżenia w  W i 11 i g u prekursora idei ek lezjologicznych w yrażo­
nych w  dokum entach Soboru W atykańskiego II. N ajpierw  w ysuw a pew ne  
punkty, jakie uw aża za istotne dla nauki eklezjologicznej tego soboru, potem  
doszukuje się ich śladów  w  pism ach W i t t i g a .  Mimo zbieżności n iektórych  
w ątków  trudno dopatrzeć się w  tw órczości W i t t i g a  eklezjologii V aticanum
II. W jeszcze m niejszym  stopniu udaje się K o w a r z o w i  przekonać, że 
u W i t t i g a  m ożna znaleźć diagnozę i etiologię kryzysu zaznaczającego się  
obecnie w  K ościele, a naw et środki do jego przezw yciężenia. Broszurę koń­
czą krótkie refleksje Th. K a m p m a n n a  o W i t t i g u  jako duszpasterzu, 
oparte na osobistych w spom nieniach.

Dziś razi nas i śm ieszy epitet Luther red iv ivus,  jakim  w ów czas przeciw nicy  
obrzucali W i t t i g a .  Jednakże w ydarzenia zw iązane z jego potępieniem  są 
znam ienne dla ów czesnego K ościoła, a zarazem pouczające dla następnych  
pokoleń.

ks. H enryk  Bogacki SJ, W arszaw a

A lex  STOCK, Umgang m i t  theologischen Texten . Methoden, A nalysen , V or­
schläge, Zürich—E insiedeln—Köln 1974, B enziger Verlag, s. 159.

Studia teologiczne obficie posługują się tekstam i, a przygotow ują do pra­
cy, w  której teksty  nadal odgryw ają w ie lk ą  rolę n iezależnie od tego czy są to 
badania naukow e, czy praktyka duszpasterska. Tym czasem  stosunkowo n iew ie­
le  — z w yjątkiem  nauk biblijnych —  m ów iło się dotąd w  teologii o sposo­
bach odkryw ania sensu i posługiw ania się nim i.

A lex  S t o c k  profesor katolickiej teologii i jej dydaktyki w  W yższej 
Szkole Pedagogicznej w  K olonii, zajm uje się tym  problem em  w  książce w yda­
nej w  ram ach serii A rbeits  — und S tudienbücher  — Theologie.  A utor przed­
staw ia zw ięźle i syntetycznie dotychczasow e m etody badania tekstu w  teolo­
g ii (historyczno-krytyczna, strukturalna, historyczna...), jak  rów nież podaje 
w łasne propozycje ich uzupełniania. Streszczają się one w  stw ierdzeniu, że 
ty lko połączenie rozm aitych m etod um ożliw ia dotarcie do sensu zaw artego  
w  tekstach.

P osługiw anie się tekstam i w  teologii obejm uje nie tylko interpretow anie  
i rozum ienie tekstów  w cześniej pow stałych, ale w ym aga także tw orzenia no­
w ych  potrzebnych w  liturgii, kazaniach, nauczaniu itp. Choć S t o c k  m a am ­
bicję zajm owania się rów nież zasadam i niezbędnym i dla tego rodzaju tw ór­
czości, jednakże jego uw agi na ten tem at są nieliczne (s. 68—72).

Drugą połow ę książki (s. 72— 155) w ypełn iają  praktyczne zastosowania  
zasad teoretycznych w yłożonych w  części pierw szej. Autor podaje cztery przy­
kłady analizy tekstu (w yznanie w iary, opow iadanie, argum entacja retoryczna, 
tekst poetycki) oraz dziew ięć przykładów  tw orzenia — w  oparciu o teksty
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istn iejące i przyjęte — now ych tekstów , dostosow anych do potrzeb odbiorców.
K siążka stanow i dobry przew odnik orientujący w  w ielkości koncepcji, 

jakie w  obecnych czasach w ystępują w  dziedzinie herm eneutyki teologicznej.
ks. H en ryk  Bogacki SJ, W arszaw a

Leo DULLAART, K irche und Ekklesiologie. Die Institu tionenlehre Arnold  
Gehlens als Frage an den K irchenbegr tff  in d er  gegenw ärtigen  sys tem atischen  
Theologie,  M ünchen—Mainz 1975, Chr. K aiser V erlag — M atthias—G rünewald  
—V erlag, s. 247,

Problem  w zajem nego stosunku K ościoła i teologii nabrał ostrości po 
Soborze W atykańskim  II. N iezależnie od doraźnych konfliktów  konkretnych  
teologów  z w ładzam i kościelnym i, istn ieje potrzeba trafnego określenia funkcji 
teologii w  K ościele. Tem at ten — po w ielu  w cześniejszych  publikacjach — po­
dejm uje także L. D u l l a a r t  w  rozpraw ie doktorskiej przygotowanej pod  
kierunkiem  J. B. M e t z a. D otyczy ona m ożliw ości zastosowania do Kościoła  
teorii in stytucji w ypracow anej przez socjologa A. G e h 1 e n a. Autor opiera się  
na dyskusjach z la t sześćdziesiątych, zw łaszcza po zakończeniu soboru. Przepro­
wadzone analizy m ają um ożliw ić „zlokalizow anie” teologii, szczególnie zaś 
eklezjologii w  ram ach Kościoła.

Autor głosi, że zapał i rozmach w zbudzony przez sobór rozbił się o szty­
w ne struktury Kościoła. Wobec tego postuluje, by w łaściw ym  podm iotem  
teologii była „krytyczna” w spólnota, a ek lezjologia obyw ała się bez... instytu­
cji Kościoła. N ależy w ięc jego zdaniem  stw orzyć taką teorię instytucji K ościo­
ła, by instytucja ta nie „zaw adzała”. W praw dzie autor analizuje funkcję poję­
cia Kościoła w  klasycznej teologii fundam entalnej, w  transcendentalnej eklezjo­
logii K. R a h n e r a  oraz w  pew nych próbach eklezjologii „charyzm atycznej” 
(J. P. J o s  s u  a, K. R a h n e r ,  H.  K ü n g ) ,  jednak inspiruje się przede w szyst­
k im  teologią „polityczną” i publikacjam i różnych grup „krytycznych” w  ramach  
chrześcijaństw a. W rezultacie w yw ody jego daleko odbiegają od klasycznej 
eklezjologii i w ydają się próbą narzucenia kategorii m yślenia dość odległych  
od teologii katolickiej.

ks. H enryk  Bogacki SJ, W arszawa

M arie-Jospeh LE GUILLOU, Das M ys ter iu m  des Vaters. A posto lischer Glaube  
und m oderne Gnosis  (tłum. z franc.), E insiedeln  1974, Johannes Verlag, s. 263.

Punktem  w yjścia  książki jest w spółczesny kryzys K ościoła, który autor 
m aluje w  bardzo ciem nych barwach. Źródła jego w idzi w  pew nego rodzaju  
w spółczesnej gnozie. W pierw szych w iekach bow iem  chrześcijaństwo zetknęło  
się z w ielom a system am i kultury i filozofii ów czesnej, które zaatakow ały sum ą 
jego substancję, a m ianow icie fakt, że Bóg objaw ił się w  Jezusie Chrystusie. 
Autor uw aża, że to zjaw isko pow raca periodycznie w  K ościele i m am y z nim  
do czynienia rów nież dzisiaj. Żyjem y bow iem  w  św iecie  znajdującym  się pod 
w pływ em  różnych filozofii i ideologii. Sobór ze w zględów  m isyjnych dokonał 
otw arcia do tego w spółczesnego św iata  i do w artości kulturow ych, jakie ze 
sobą niesie. N iem niej jednak prądy te grożą poderw aniem  sam ej istoty chrześ­
cijaństw a, a w  im ię otw artości na św iat w spółczesny niektórzy są gotow i skreś­
lać całe partie ew angelii.

Cóż w obec tego robić? Autor stara się znaleźć odpowiedź w  historii. S tw ier­
dza przede w szystkim , że m iędzy zasadam i gnozy a słow em  objaw ienia chrześ­
cijańskiego n iesionym  przez apostołów  istn ieje  nieprzezw yciężalne przeciw ień­
stwo. Słow o apostołów  ma odw agę zakw estionow ać zasady św iata gnostycznego


